P R O T O K Ó Ł   Nr  2  /12

z przebiegu posiedzenia Komisji Oświaty, Kultury, Zdrowia, Sportu i Pomocy Społecznej Rady Gminy Siedlec odbytej

w dniu 6 lutego 2012 r.

W posiedzeniu wg prowadzonej listy obecności wzięło udział 5 członków komisji na ogólny stan 6.
Ponadto w posiedzeniu uczestniczyli:

1. Krzysztof

Piechowiak
- Przewodniczący RG

2. Krzysztof

Słomianny
- Skarbnik Gminy

3. Marek

Budziński
- p.o. dyrektora GOK

oraz radni :

1.  Róża

Olejniczak

2.  Maciej

Tomalik

3.  Jan

Jalisz
Do pkt.1


Otwarcia posiedzenia dokonał Przewodniczący komisji Wiesław

Żydzik serdecznie witając wszystkich obecnych.
Następnie oświadczył, iż zgodnie z listą obecności w obradach uczestniczy 5 radnych, co wobec składu komisji wynoszącego 6 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji.

Do pkt.2


Tu Przewodniczący posiedzenia Wiesław Żydzik przedstawił projekt porządku obrad, który został przyjęty jednomyślnie w brzmieniu jak niżej.

Porządek obrad:

1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie prawomocności.

2. Przedstawienie porządku obrad.

3. Organizacja tegorocznych imprez kulturalnych ( Święto Świni, Konkurs Muzyki Ludowej ).
4.  Wolne głosy i wnioski.
Do pkt.3

Jako pierwszy do zagadnienia odniósł się p.o. dyrektora GOK-u M. Budziński informując , że z uwagi na otrzymanie niższej dotacji na działalność na tegoroczny Konkurs Muzyki Ludowej zarezerwowana jest kwota 30 tys zł. Zaznaczył też, iż został napisany wniosek do Urzędu Marszałkowskiego o dofinansowanie konkursu – „ jaka to będzie kwota trudno przewidzieć, w ubiegłym roku była to kwota 15 tys zł „. Dodał, że w najbliższym czasie odbędzie się spotkanie w temacie „konkursu”, na którym to omówione będą szczegóły; wstępny termin to: 29.06. – 1.07.12. 
Tu zabrał głos przewodniczący posiedzenia Wiesław Żydzik stwierdzając, że cięcia są drastyczne ( w stosunku do ubiegłego roku z 80 tys na 45 tys) Spytał więc: na czym ma to polegać?
Udzielając odpowiedzi p.o. dyrektora GOK-u M. Budziński powiedział: … moja propozycja, by konkurs nie odbywał się w tak szerokim gronie, tylko by ograniczyć do pewnych kategorii np. konkurs tylko dla młodzieży, a wtedy wydatki będą mniejsze. 

Co się tyczy Święta Świni poinformował, iż  zarezerwowana jest kwota 40 tys zł. Jeśli chodzi o termin i organizację wyjaśnił, że przewiduje się 3 - dniowe święto w dniach 19 -21.08.12. Do chwili obecnej przeprowadzono tylko rozmowy z osobami  prowadzącymi tj. z p. Żakiem i p. Barciszem, którzy będą obecni na święcie.
W tym miejscu głos zabrał Skarbnik Gminy K. Słomianny odnosząc się do zagadnienia. Jak powiedział, nazwa jest kontrowersyjna, ale łatwa do zapamiętania i gmina jest rozpoznawalna nawet za granicą. W święcie uczestniczy wielu gości – parlamentarzyści, politycy, przedstawiciele rządu, przedstawiciele władz wojewódzkich; firmy współpracujące z gminą: PROW, GDKiA; goście z zagranicy ( Niemcy, Ukraina, Mołdawia, Czechy) i zaprzyjaźnieni samorządowy. Jest ogromna mobilizacja pracowników i samorządowców, wielu znakomitych aktorów, piosenkarzy czy zespołów.
Świętu temu towarzyszy wiele konkursów i tak:

- konkurs dla zakładów mięsnych, który odbywa się kilka dni wcześniej,

- konkurs dla Kół Gospodyń Wiejskich, które działają lepiej lub gorzej , ale działają we wszystkich 25 wsiach i chcą się pokazać,
- konkurs na najlepszego wykonawcę piosenki , w którym uczestniczą dzieci z Regionu Kozła,

- spotkanie świniarzy z 15 gmin ( pow. wolsztyński, grodziski, nowotomyski, zielonogórski, świebodziński czy międzyrzecki),
- udział naukowców,

- udział firm związanych z hodowlą,

- łatwość pozyskania firm handlowych.

Nie bez znaczenia mają organizowane imprezy towarzyszące : 

- turniej siatkówki ( niepełnosprawni),
- turniej unihokeja,

- zawody siłowe ( reprezentanci Polski),

- zawody strzeleckie. 

Dzięki temu świętu jest przychylna i darmowa reklama w mediach 

( istniejemy w mediach ogólnopolskich).

 Obecnie  jest próba stworzenia fundacji Święta Świni, a to w takim celu, by obniżyć maksymalnie koszty – zakończył.

Na zakończenie swej wypowiedzi przypomniał, o przesunięciu terminu rozliczenia rozbudowy GOK-u w ramach Programu Obszarów Wiejskich i utworzeniu rezerwy celowej. Umowa z bankiem na 500 tys zł poręczona przez gminę została zawarta do 31.03.12. W związku z tym do tego czasu winno spłynąć rozliczenie  środków.  Obecnie  są zablokowane i dopóki nie będzie w pełni przekazania kwoty tj. rozliczenia nie ma jakiegokolwiek manewru. Dopiero wówczas po tym terminie można mówić o środkach, a w między czasie dyrektor winien szukać miejsca, gdzie można pozyskać środki. W mojej ocenie  bezprzedmiotowym wydaje się wcześniejsze spotkanie niż na początku kwietnia.
W tym miejscu p.o. dyrektora GOK-u M. Budziński zapewnił, że dopóki nie będzie rozliczenia, nie będą czynione żadne ruchy w temacie święta. 

Tu radny Wiesław Żydzik spytał: kiedy będzie wiadomo jaką kwotą GOK będzie dysponował?

Odpowiedzi udzielił p.o. dyrektora GOK-u M. Budziński – nie wcześniej niż w maju – czerwcu.

Radna Ewa Weil spytała: na ile opiewa kontrakt z p. Żakiem i p. Barciszem?

Odpowiedzi udzielił p.o.dyrektora GOK-u M. Budziński mówiąc: wstępnie na 20 tys zł .

Odniosła się też do powstania fundacji. Tu spytała: co wtedy, gdy ta fundacja nie powstanie? 

Co się tyczy deklaracji  stwierdziła,  że jest bardzo dobra. Jednak czy będzie dochowana – jestem tu nie pierwszy raz i deklaracje były, a zrobiono  co innego.

Odnosząc się do zagadnienia radny Tadeusz Mąkosa wniósł o to, by dyskusję przesunąć w czasie, gdy będzie wiadomo jakimi środkami będzie dysponował GOK.

Radna Róża Olejniczak  zabierając głos w temacie organizacji Święta Świni na wstępie spytała : czy okres 4 miesięcy jest terminem w którym uda się zorganizować to święto? 

Tu p.o. dyrektora GOK-u M. Budziński zapewnił, że nie będzie żadnego problemu; trzeba będzie część rzeczy wyrzucić, zacząć nie o 15-tej , lecz 17-tej, bardziej bazować na lokalnych zespołach ( wyjaśnił, że jeżeli są to zespoły pod skrzydłami GOK-u to nigdy nie miały płacone, w zamian za finansowanie ich wyjazdów, wszelkie występy , które GOK im narzuci robią bezpłatnie); można się skupić na jednym dniu – w jeden dzień wziąć gwiazdę, a pozostałe dni festyn.
Tu radny Wiesław Żydzik poddał pod rozwagę sens 3 – dniowej formuły święta ; w  sytuacji, gdzie wiemy, że środki nie będą w wysokości 100 tys zł jakie będą zaplanowane, lecz w wysokości 40 tys zł-jeśli będą; już wiemy, że to święto powinno być gruntownie odchudzone, to jaki jest sens formuły 3-dniowej, gdzie będziemy na siłę rozciągać, upychać rzeczy globalnie patrząc mało atrakcyjne; czy nie lepiej skumulować to do 2 dni ; nawet Wolsztyn dość zasobna, duża gmina, ma swoje święto 2-dniowe; czy nie lepiej skumulować więcej atrakcji w 2-dni, niż na siłę wciskać ten 3 dzień , który będzie takim dniem na siłę; bo to, co p. Skarbnik wymienił: gro imprez towarzyszących one się odbywają i mogą odbyć się w formule 2-dniowej, ale generalnie echo tej imprezy idzie pod kątem tego, co się dzieje w godzinach wieczornych ( jakie przyjeżdżają gwiazdy, kto gdzie i kiedy) te imprezy o których mówił p. Skarbnik mogą się odbyć bez żadnego problemu czy to będą 2 dni czy 3 dni, a tam myślę, że te występy powinny być skumulowane, taka esencja wyciśnięta i tu dwa dni spokojnie by wystarczyło.
Radna Róża Olejniczak odnosząc się do wypowiedzi w pełni poparła wypowiedź przedmówcy. Dodała, że rozciągając tą imprezę na 3 dni musi być ochrona, parkingi szczerzone, toalety, a więc to zabezpieczenie musi być i ponoszone są środki. 

Tu głos zabrał p.o.dyrektora GOK-u M. Budziński mówiąc: na dzień dzisiejszy nie ma jeszcze ustalonej daty, na razie optuje się za 3 dniowym świętem; należy też pamiętać , że w przypadku okrojenia do dwóch dni również nasze wpływy się skurczą od sponsorów, bo nikt nie da takiej sumy za dwa dni jaką wysupła za 3 dni, należy mieć tą świadomość – zakończył.

Odnosząc się do wypowiedzi przewodniczący komisji stwierdził, że ta świadomość jest; uważał jednak, że koszty 3 dni są wyższe niż dochody 3 dni.
W tym momencie głos zabrał Skarbnik Gminy mówiąc: tak naprawdę to święto nie trwa 3 dni, trwa one znacznie dłużej; to 10 dni przed świętem odbywają się konkursy dla producentów, dla Kół Gospodyń Wiejskich, są spotkania z rolnikami – tego, co tutaj nie widać, to się dzieje; nie ulega jednak wątpliwości, by formuła była wypełniona, to muszą brać udział szkoły i przedszkola, bo jeżeli to ma być dla mieszkańców gminy, tak naprawdę chętnie przyjdą popatrzeć na swoje pociechy; w konkursach trzeba mocniej postawić na dzieci i młodzież z naszej gminy – zakończył.
Przewodniczący Rady Gminy Krzysztof Piechowiak odnosząc się do zagadnienia stwierdził, iż udział mieszkańców gminy w „święcie” w piątek jest bardzo znikomy - większość osób pracuje. Uważał, że można w sobotę zorganizować ten dzień dla dzieci – wcześniej rozpocząć.
Tu przewodniczący komisji zwrócił się z zapytaniem: jak w strukturze kosztów święta, wygląda koszt artystów z piątku; jeżeli utniemy artystów z soboty, a wstawimy artystów z piątku, przy których też się świetnie ludzie bawią - byłyby oszczędności.

Wyjaśnienia udzielił p.o.dyrektora GOK-u M. Budziński mówiąc: piątek jest najtańszy, nie co droższa jest sobota , a najdroższa jest niedziela.

W dalszej części posiedzenia dyskutowano nad Konkursem Muzyki Ludowej.

Jako pierwszy głos zabrał przewodniczący komisji zwracając się z pytaniem: co najwięcej pochłania środków? Dlaczego koordynowaniem tego „święta” zajmuje się p. Jaskulski?
Odpowiedzi udzielił, p.o.dyrektora GOK-u M. Budziński mówiąc: najwięcej środków pochłaniają nagrody, noclegi, wyżywienie, druk plakatów. Pan Jaskulski to kustosz Muzeum Instrumentów Muzycznych zajmujących się „kozłami”; zajmuje się nie tylko naszym konkursem, ale jest organizatorem konkursów w różnych miejscach kraju.

Tu radna Ewa Weil powiedziała: na poprzednich rozliczeniach wnioskowałam, by konkurs był organizowany przez GOK.

Radna Monika Banach spytała: czy GOK podołałby zorganizowaniu takiej imprezy?

Odpowiadając p.o.dyrektora GOK-u M. Budziński uważał, że jedynym problemem byłoby pozyskanie adresów.

Radny Tadeusz Mąkosa odnosząc się do zagadnienia powiedział: „… co do trudności w nawiązaniu kontaktów z uczestnikami poprzednich konkursów, to byłaby nie duża trudność; chylę czoła przed mówcami młodymi, którzy wyrażają swoją opinię, a może nie tylko swoją, w każdym razie jako ludzie młodzi, uczestnicy tej kadencji rady, mają świeże spojrzenie myślę jak my tutaj, którzy nie pierwszą kadencję jesteśmy; rozpoczęliśmy rozmowę dzisiaj od tematu „Święto Świni „ w 2012 roku, jest to wydarzenie, które już wrosło w tą gminę i nie co dalej rozdzierać szat czy ono ma być, czy nie; ja między czasie wyraziłem swoje zdanie odnośnie finansowania przez gminę, przez społeczność gminy i gdy idzie o wysokość finansowania, jestem za tym, żeby grosz publiczny na to wydarzenie był naprawdę oszczędnie wydawany, tym bardziej, że ( w przeciągu 2 miesięcy, miesięcy ten rok będzie dowodem) w gminie będziemy mieli 4 imprezy :
1. Noc Świętojańska,

2. Konkurs Muzyki Ludowej,

3. Święto Świni

4. Dożynki;

my jesteśmy gminą wiejską, w gminie wiejskiej zawsze od kiedy ja pamiętam, a także w czasie kiedy nie pamiętam najważniejszym wydarzeniem były dożynki, naprawdę to było święto trudu ludzi pracy, żyjących z ziemi i czasem ma miejsce przewartościowanie: wydarzenie nowe wyraźnie dominuje nad dożynkami i czy to jest zasadne, czy nie , już nie poddaję pod dyskusję, ale mnie się wydaje, że na wsi w gminie wiejskiej nie powinniśmy zapominać o tradycji, wszak my jesteśmy zjadaczami chleba, tego który produkują nasi rolnicy i teraz, jeżeli gro pieniędzy idzie na te 4 różne wydarzenia, kto wie czy nie wsłuchać się w głos właśnie tu takich młodych ludzi, a także w głos, który odezwał się na ostatniej sesji: wyszedł tam p. Kolasiński radny powiatowy, chłopak stąd i zaproponował coś: może połączyć niektóre imprezy, przeorganizować, zrobić coś takiego, co nową jakość  wniesie, bo tu nawet w dyskusji można wywnioskować, że wydarzenie „Święto Świni” wtaczać się zaczyna w pewne przyzwyczajenia, można się domyślić, co będzie w danym dniu, nie mówię o tym, że będą inni artyści, inny zespół , ale pewne rzeczy będą takie same; tutaj p. Skarbnik  wspomniał, że wydarzenie zwane „Świętem Świni”, to w zasadzie mówimy o finale, czyli o tych 2 czy 3 dniach, tymczasem ono się rozkłada znacznie dłużej, bo towarzyszą mu konkursy, sympozja, spotkania; to prawda, ale ja bym był zdania, że jeżeli stać gminę, stać mieszkańców na coś takiego jak organizacje takiego wydarzenia, to powinno być nas stać również na to, o czym dyskutowaliśmy – słynna winda;
musiałem, być w ośrodku zdrowia w Kargowej i ze zdumieniem stwierdziłem, że w przeciągu ostatniego roku przy ośrodku zdrowia jest dobudowana winda, mimo, że jest podjazd, mało tego jest dobudowana winda do głównej kondygnacji, dlatego że tam znajduje się gabinet rehabilitacji, kto jest stojącym za tym, że zadbano o to, że poszukano środków? , stoi za tym urząd miejski Kargowa, stopi za tym PEFRON, stoi za tym samorząd województwa lubuskiego – 3 podmioty, które okazały zrozumienie, że potrzebujący mogą dostać się za pośrednictwem, tego na co są pieniądze , gdzieś poza samorządem; to samo robi ( kto wie , czy już nie zrobił ) Babimost; tym czasem u nas, dostaliśmy 10 tys zł , co za nie zrobimy?; natomiast dyskutujemy dzisiaj ( przepraszam za wyrażenie) o pewnym kaprysie, a tym czasem to, jak przywołałem ( że Wójt miał prawie mi o to zaszłe), że powołałem się na ten „wdowi grosz”, tak , bo w tym worku publicznych pieniędzy jest ileś nieoznaczonych groszy wdowich, gdzie te kobiety najpierw zapłacą, które my do dyspozycji dostajemy, ale te same niektóre kobiety dotknięte nieszczęściem, tam na górę nie mogą się dostać; tak więc zwracam także uwagę na to – zakończył. W dalszej części swej wypowiedzi odniósł się do bycia gminy w Regionie Kozła. Tu m.in. powiedział: … ja mam takie wrażenie po 2-krotnym pobycie na konferencji, że w zasadzie my w Regionie Kozła wtoczyliśmy się w te same koleiny i nic oryginalnego nie tworzymy; dlatego w ubiegłym roku złożyłem wniosek i w tym roku, żebyśmy nową jakość stworzyli w regionie, bo w zasadzie mamy tylko:
· Rajd rowerowy,

· Rajd samochodowy,

· Bal Sołtysów

i zwykły mieszkaniec tej gminy i z pozostałych jeszcze 5 gmin , może mieć wrażenie, że chyba się niczym innym nie zajmują; tym czasem, ja bym oczekiwał coś więcej; dobrze , na szczęście, że powstała Lokalna Grupa Działania za pośrednictwem, której jest możliwość sięgnięcia po pieniądze, tylko: 

z ilu wnioskami wystąpiliśmy ? ( mieszkańcy naszej gminy ), z ilu środków skorzystaliśmy? , tym bardziej, że być jako gmina w Stowarzyszeniu Lokalna Grupa Działania jak najbardziej się opłaci, bo tam te potencjalne pieniądze są; często we mnie pojawia się takie pytanie: czy my mamy interes, żeby być w Stowarzyszeniu Regionu Kozła, bo z pojęcia geograficzno-kulturowego Regionu Kozła nikt nas nie wyrzuci, bo my współtworzymy od zawsze ten region, od czasu, gdy ta muzyka rozbrzmiała, natomiast formalnie być w stowarzyszeniu po, to by jechać na rajd czy bal, czy  coś jeszcze ( w moim przekonaniu) już takiego osłuchanego, opatrzonego – w tym uczestniczyć – to ja się zastanawiam, czy to warto.
Tu zabrał głos przewodniczący rady  Krzysztof Piechowiak  odnosząc się do wypowiedzi przedmówcy stwierdził, iż ma podobnie odczucie, jednak jak stwierdził wszystko rozbija się o środki , bez nich  nic nie zrobimy. 

Tu ponownie zabrał głos radny Tadeusz Mąkosa mówiąc: gmina Zbąszyń zaproponowała obniżenie składki tj. by każda z 6 gmin płaciła po 4,5 tyś , by z tych środków wygospodarzyć standardowe działania; nie znalazło to zrozumienia i nadal tak jest, że składka obliczana jest od 1 mieszkańca, naszą gminą kosztuje ponad 10 tys zł; natomiast , ja bym oczekiwał czegoś innego, bo jeżeli przewodnią myślą bycia tych 6 gmin w ramach stowarzyszenia jest integracja - to się buntuję, jestem przeciw, dlatego, że ja uważam, że wartość jest w inności, a nie w uniformizacji; na tym, że - my jesteśmy – każda gmina jest inna, ja bym upatrywał wartości, jeżeli już coś to, to co do mnie przemawia, co robi Babimost, tam burmistrz ( ileś lat wstecz) znalazł pieniądze i w formie stypendium łożył na naukę gry dzieci w szkołach na instrumentach muzycznych tych ludowych i on się dochował muzyków; to są te wartości, których ja bym spodziewał się u nas; słyszałem, że był taki zamiar ,albo może coś takiego dzieje się , bo to, by było właśnie to, ta istota, udałoby się nam wrócić do czegoś, czym kiedyś ta gmina zaowocowała i teraz, ponieważ samo z siebie nic się nie zdarzy ,to ja bym dopatrywał się takiej potrzeby, że największą wartością byłoby nie pojechanie iluś ludzi na rajd, tylko znalazłyby się pieniądze na naukę .
Radny Wiesław Żydzik odnosząc się do wypowiedzi wspomniał o zeszłorocznym spotkaniu, gdzie głos podnosił burmistrz Kargowej i też zwracał uwagę, na to że środki którymi dysponuje „stowarzyszenie” wydawane głównie są na ulotki, widokówki ( ostatnio były z błędami) i w zasadzie szkoda było pieniędzy na te cele; uważał, że lepiej by było środki skumulować na jakąś globalną promocję , może za promować się na targach; inaczej to wygląda jeśli chodzi o środki z LGD – zakończył.
Odnosząc się do działalności LGD radna Ewa Weil stwierdziła, że otrzymaliśmy najwięcej środków; bardzo dobrze zaprezentowali się rolnicy, mikroprzedsiębiorstwa, odnowa wsi. Mniej korzystnie wygląda z małymi projektami, ale przyczyną są ogromne problemy z rozliczeniami, są to trudne do napisania wnioski – tak naprawdę trzeba te środki wyłożyć i kto to ma zrobić? Zaznaczyła, że następne rozdanie ma być mniej zawiłe, mniej problemowe, uproszczone ; do tych , które są te pieniądze adresowane, a więc do społeczności wiejskiej ,gdzie tu ma się rozwijać ta działalność, ta integracja, to tak naprawdę ci społecznicy i stowarzyszenia nie bardzo sobie radzą z wypełnianiem tego – zakończyła.
Tu p.o.dyrektor GOK-u M. Budziński uważał, że największym problemem jest brak konsekwencji; wniosków naprawdę dużo jest składanych, ale wielokrotnie muszą być poprawiane.
Radny Maciej Tomalik w pełni podzielał uwagi; w I edycji LGD na 9 przyznano 6 czy 8 , w drugiej edycji na 36 wniosków przyznano tylko 2.

Podsumowując poruszane zagadnienia wysunięto wnioski :

1. Konieczność kolejnego spotkania w sprawie organizacji imprez - z chwilą wiedzy, jakimi środkami dysponujemy.

2. W wyniku głosowania 3 głosy za, 2 głosy wstrzymujące, 0 głosów przeciw uważano, iż tegoroczna formuła Święta Świni winna odbyć się w 2 dniach. 
Do pkt.4
Jako pierwszy głos zabrał Przewodniczący Rady Gminy Siedlec Krzysztof Piechowiak poruszając sprawę nadzoru nad osobami starszymi w okresie zimowym – czy jest jakaś pomoc dodatkowa.
Wyjaśnienia udzielił Skarbnik Gminy Krzysztof Słomianny. Jak poinformował ( na dzisiejszej naradzie z Wójtem) sprawa była dyskutowana, gdzie ustalono, iż wszystkie osoby starsze wymagające pomocy są pod nadzorem, nikt nie jest pozostawiony bez opieki.

Radna Ewa Weil poruszyła sprawę wynagrodzenia dla autorów książki o Tuchorzy. Jak przypomniała były przesunięcia w tym temacie (20 tys zł) na wydanie tej książki, z których zostaną opłaceni autorzy – jak uważała.

Tu p.o. dyrektora GOK-u M. Budziński wyjaśnił, iż 20 tys były tylko na druk książki.

Radny Maciej Tomalik  zwrócił się o pełną informację na temat loterii fantowej na festynach. 
P.o. dyrektora GOK-u M. Budziński wyjaśnił, iż jest przygotowywana pełna informacja, która w najbliższym czasie zostanie przesłana do każdego.

Ponownie głos zabrała radna Ewa Weil poruszając sprawę windy przy Ośrodku Zdrowia w Siedlcu pytając: czy coś w tym kierunku zrobiono, czy jest już zrobiony projekt?
W tym miejscu Skarbnik Gminy Krzysztof Słomianny poinformował, iż są prowadzone rozmowy o wybudowaniu ośrodka, który spełniałby standardy; wybudowanie windy przy obecnym ośrodku, ten ośrodek tych standardów nie będzie spełniał, jest to w fazie przygotowań.
Tu radny Tadeusz Mąkosa odnosząc się do podanej informacji powiedział: czy to znaczy, że na moje pytanie zadane na sesji, Wójt skwitował: że to jest plotka i plotkami się nie będzie zajmował, to było tylko tak, by Mąkosie odpowiedzieć. 

W dyskusji radni wyrazili ogromne rozżalenie, że o wielu sprawach dowiadują się od mieszkańców. 
Zdecydowano o złożeniu zapytania do Wójta:

jak będzie wyglądała przyszłość opieki zdrowotnej w gminie, szczególnie w Siedlcu; jakie są plany związane z aktualnym budynkiem ośrodka zdrowia, z pomieszczeniami po aptece, jakie są plany związane z budową nowego obiektu przeznaczonego na ośrodek zdrowia – kto chciałby ten obiekt  wybudować.

Ponadto radny Tadeusz Mąkosa  zwrócił się o wyjaśnienie sprawy wdrożenia w życie regulaminu „Mistrza sportu szkolnego”.

Radny Maciej Tomalik  zapytał: czy nie można, by było zorganizować turnieju piłki halowej w gminie?
Na zakończenie posiedzenia odczytano pismo ZNP dotyczące zapewnienia w budżecie Gminy środków finansowych do wykonania postanowień Regulaminu wynagradzania nauczycieli zatrudnionych w szkołach i placówkach oświatowych .
Ustalono, iż tematem kolejnego posiedzenia komisji ( 5 marca br) będzie sprawa dodatku motywacyjnego.

Wobec wyczerpania porządku przewodniczący komisji zakończył posiedzenie o godz.17,30. 
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